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Ktoś zgubił słowu „poezja1' 
i szuka jej w obcym kraju 
za dziwnym widnokręgiem 
zti którym nie dojrzysz więcej 
prócz skrawka nadziei—przyszłość. 
Spójrz w jasne oczy dziecka 
i zacznij sylabizować 
kaligraficznie zadanie, 
które, zgubiłeś vi podróży 
zatraceń swego wspomnienia. 
Tak, draga była długa 
i szkoda, że musisz już wracać 
Lecz nic nie zbuduje nienawiść. 

Czy to modlitwa pachnie? 
czy pierwsze wiosenne fiołki? 


